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Ryc, 127. G dańsk . S tu d n ia  N ep tu n a  w  r. 1549. (W ycinek z ob razu  Isaack a  van  dem  
B locke n a  su fic ie  C zerw onej Sali R a tu sza  P raw o m ie jsk ieg o  w  G dańsku),

Ryc. 128. G dańsk . S tu d n ia  N ep tu n a  z la t  1611— 1615 (W ycinek z o b razu  Isaack a  v an  
dem  B locke p t. „Sąd o s ta teczn y ” w  Z im ow ej S ali P raw o m ie jsk ieg o  R atu sza  G d ań ­

skiego).

GDAŃSKA STUDNIA NEPTUNA

W ACŁAW  ST R Z E L E C K I

W śród ostatnio zrekonstruow anych gdańskich obiektów zabytkow ych po­
chodzący z XVI i XVII w ieku basen fontanny na D ługim Targu, znany pod 
nazw ą „Studni N eptuna“, jest w yraźnym  sym bolem  powiązania G dańska z m o­
rzem. Dopełniając ogólny widok D w oru A rtusa  stanow i piękny i cenny zabytek 
arch itek tu ry  i rzeźby. P ierw sze wzm fanki o w odotrysku, k tó ry  stanął tu ta j 
w  1549 roku, znajdujem y w  gdańskich księgach m ie jsk ich 1, iz k tó rych  w ynika, 
że zbudow any był przez m iejscowych rzem ieślników  cechowych. Jakkolw iek 
skąpe m am y wiadomości o w yglądzie studni z tego okresu, należy przyjąć, że 
p ierw o tn ie  w ykonana była z kam ienia lub  d rew na i ozdobiona licznym i o rn a ­
m entam i z cyny. _

Z biegiem czasu, a zwłaszcza w okresie, gdy G dańsk przy boku Rzeczypo­
spolitej dochodzi do najw iększego rozkw itu gospdarczego, prym ityw nie zbudo­
w ana studnia  nie odpow iada i nie zaspakaja w yszukanego sm aku artystycznego 
gdańskich radnych, k tórzy  w licznych podróżach zagranicznych napotykają 
m. in. w Bolonii i F lorencji okazalsze i piękniejsze pod względem  architekto-

1 H elm u t C a r l ,  D er N ep tu n sb ru n n e n  a u f  dem  L angen  M a rk te  zu D anzig, U r­
k u n d en an h an g , D anz iger S ta a ts a rc h iv  aus den J a h re n  1549, 1606, 1607, 1608, 1600, 
1611, 1612, 1613, 1614 i 1615. B e rlin  1926.
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nicznym tego rodzaju dzieła ówczesnej sztuki. Powstaje więc myśl upiększenia 
jednego z największych i najważniejszych placów ówczesnych w Gdańsku nad­
zwyczajną i okazałą budowlą, w tym przypadku fontanną i studnią z kamienia 
i bronzu, która by równocześnie była symbolem nierozerwalnej łączności miasta 
z morzem.

Dla sporządzenia jednak basenu studni, modelu i odlewu posągu, jak również 
i dla prowadzenia robót budowlanych brak jest w Gdańsku odpowiednich fa­
chowców i Rada Miejska postanawia powierzyć wykonanie budowli specjali­
stom z zagranicy. W latach 1603—1605 Jakób Kordes z Lubeki ofiarowuje 
w tym względzie swoje usługi, przedkłada obszerne i szczegółowe projekty, za­
chwalając je w najbardziej wyszukany sposób Z niewiadomych jednak bliżej 
powodów nie zostają one przyjęte przez gdańskich radnych, którzy dopiero 
w końcu 1605 roku, zmuszeni nadejściem do Gdańska z zagranicy zamówionego 
już w uprzednich latach ciemnoniebieskiego kamienia budowlanego2, zmuszeni 
zostają do rozpoczęcia robót i powierzają wykonanie basenu studziennego, trzo­
nu oraz czary mistrzowi sztuki kamieniarskiej i budowniczemu miejskiemu 
Abrahamowi van dem Blocke. W postaci nadanej budowli przez niego, basen 
fontanny przetrwał do początku XVIII wieku.

Jak wynika z zapisków i rachunków miejskich 3, Abraham van dem Blocke 
pracował przy wykonywaniu basenu, czary i trzonu studziennego przez siedem 
lat do 1613 roku, mając do pomocy licznych czeladników i robotników kamie­
niarskich. Widok studni przedstawiają obrazy Isaaka van dem Blocke i miedzio­
ryt Curicke'a, przedstawiające wygląd studni z lat 1549—1615 (ryc. 127—129).

W międzyczasie również na zlecenie rady miejskiej wykonuje w latach 
1612—1615 formiarz flamandzki Piotr Husen model gdańskiego posągu władcy 
mórz Neptuna, którego odlewem zajmują się znani miejscowi odlewnicy Ben- 
ningsen Gerd i. Ottmer Wettner. Posąg Neptuna na szczycie fontanny, wykona­
ny w tym okresie przedstawiony jest na rycinach 130 i 131.

Jakkolwiek roboty kamieniarskie i odlewnicze postępowały szybko i spraw­
nie, a odlew posągu był już gotowy w 1615 roku, ustawienie całości budowli na 
Długim Targu w Gdańsku napotykało na wiele trudności i odwlekało się, na co 
składały się rozmaite powody, trudno dające się przewidzieć zarówno przez 
miejskich radnych jak i budowniczych. W latach 1616—1618 ustawieniu studni 
stanęła na przeszkodzie przebudowa Dworu Artusa 4. Przy próbach ustawienia 
studni w roku 1621 okazało się, że przewody wodne nie były dostatecznie 
uszczelnione i całość instalacji wymagała pod względem technicznym wielu po­
prawek i uzupełnień. Wprawdzie sprowadzony w tym celu do Gdańska holen­
derski królewski inżynier Adam Wiebe usunął wszystkie usterki studziennego 
urządzenia wodnego, studni jednak nie zdołano jeszcze na placu ustawić. W póź­
niejszym czasie stanęła temu na przeszkodzie wojna trzydziestoletnia, w którą 
Gdańsk został wplątany na skutek lądowania w Piławie ze swoimi wojskami 
króla szwedzkiego Gustawa Adolfa w 1626 roku. Narzucony Gdańskowi udział 
w wojnie spowodował tak znaczne zwiększenie wydatków miasta na zbrojenia

2 K am ień pochodzący z H olandii.
3 Danzliger Staatsarchiv z 1615 r. U rkundenanhang zaw arty w  dziele „Der N ep­

tunsbrunnen auf dem Langen M arkte zu D anzig”, H elm ut Carl, B erlin  1926.
* P ierw otny D w ór A rtusa w zn ieśli gdańszczanie w  1350 roku. Po jego pożarze 

w  1476 roku pow staje m onum entalna budow la (1477— 1481). W 1552 roku następuje  
przebudow a pałacu, który uzyskuje now ą fasadę, znaną nam  z obrazu Isaacka van  
dem  B locke pt. „A legoria handlu gdańskiego”. O becny w ygląd  uzyskał D w ór A rtusa  
w 1617 roku dzięki przebudow ie dokonanej przez Abraham a van  dem B locke.
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Ryc. 129. Gdańsk, Studnia Neptuna z r. 1615 w g m iedziorytu C uric- 
k e’go p. t. „H istoryczny Opis M iasta G dańska”.

i obronę, że na przeznaczenie dochodów m iejskich na zaspokojenie innych po­
trzeb nie można było liczyć.

Dopiero z w stąpieniem  na  tron  polski króla W ładysław a IV nastały  dla 
G dańska spokojne i bogate czasy i rada  m iejska postanow iła rozpoczęte przed 
latam i dzieło doprowadzić wreszcie do końca. M istrz sztuka kam ieniarskiej 
A braham  van  dem Blocke już nie żył 5, tw órca m odelu posągu N eptuna P io tr  
Husen i odlew niczy posągu byli już w G dańsku daw no zapom niani.

W połowie 1633 roku skom pletow ano w szystkie części studni i po ostatecz­
nym  spraw dzeniu działania urządzeń w odnych ustaw iono ją  na Długim Targu 
naprzeciw  D w oru  A rtusa  w dniu  9 październ ika tegoż roku, dem onstru jąc  
w uroczysty sposób działanie fon tanny  ciekawej od daw na ludności Gdańska. 
Dla upam iętnienia tej uroczystości umieszczono na górnej kraw ędzi czary fon­
tanny  ry ty  napis o nieznanej bliżej treści, k tó ry  z biegiem czasu został całkow i­
cie przez wodę spłukany. W spaniałą k ra tę  żelazną, stanow iącą ogrodzenie s tu ­
dni (przykład artystycznego kow alstw a) ozdobioną na fu rtkach  orłam i i herb a­
mi m iasta w ykuł i ustaw ił w 1634 roku  nieznany z im ienia m istrz ślusarski.

Z pow odu b raku  funduszów  m iejskich studnia  N eptuna była w  zaniedbaniu 
i z biegiem la t ulegała coraz w iększemu zniszczeniu. Basen studzienny i ogro­
dzenie zostało do tego stopnia zniszczone, że stan  budow li po przeszło półtora 
w iekowym  dstnieniu w ym agał całkow itej odbudowy. W odotrysk przez długie 
la ta  nie był już czynny.

W 1757 roku  rad a  m iejska postanaw ia ufundow anie nowego basenu i trzonu 
studziennego dla w ykonanego przez P io tra  H usena w  la tach  1612— 1615 posągu 
N eptuna i w ykonanie robót powierza znanem u gdańskiem u m istrzowi sztuki 
kam ieniarskiej Janow i K arolow i S tenderow i, posiadającem u od 1734 roku oby­
w atelstw o miejskie i pochodzącemu z najbliższych okolic m iasta Gdańska. S ten-

3 Zm arł w  1628 roku.
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Ryc. 130. Posąg N eptu­
na, dzieło Piotra H use- 
na z la t 1612/15, na 
szczycie fontanny, stan  
z r. 1927 (w głąbi Dwór 

Artusa).

der w dniu 15 stycznia 1759 roku spisuje w  tym  celu um owę 6 i za znaczną sum ę 
pieniężną 6500 florenów, podwyższoną w  czasie w ykonyw ania robót o kw otę 
2000 florenów , zobowiązuje się w ykonać now y basen oraz pionowy słup dźw i­
gający czarę fon tanny  jak  również w szystkie ozdobne figury  i ornam enty  na 
półkolistych w ybrzuszeniach basenu i pionowym słupie. Spisana w  tym  celu 
z radą  m iejską um ow a przew idyw ała w ykonanie robót przez S tendera  w  czasie 
do końca 1759 roku i uruchom ienie jej na o tw arcie  dorocznego ja rm ark u  gd ań ­
skiego, tzw. „D om inika“ , w  dn iu  4 sierpnia 1760 roku. T erm in  w ykonania robót 
nie został jednak przez S tendera dotrzym any, gdyż zakończenie przez niego 
robót nastąpiło  w  dw a la ta  później w  dniu 7 sierpnia 1761 roku, o czym św iad-

e G dańskie A rchiw um  P aństw ow e, 300, 12, 250. U m ow a w  spraw ie studni z iń i- 
strzem  kam ieniarskim  Stenderem . W dniu 15 styczn ia  1759 r. została zaw arta m ię­
dzy radą m iejską i m istrzem  kam ieniarskim  Janem  K arolem  Stenderem  um owa, na 
podstawce której ma być przez n iego w ykonana zupełn ie now a z kam ienia brem eń- 
skiego studnia za kw otę 6500 florenów ; w /w  studnia ma być ca łk ow icie  w ykonana  
w  1759 roku Domiinika, Strona 53: Za prezydentury G abriela Schum anna. Została  
zw ołana Rada M iejska poniew aż m istrz kam ien iarsk i Stender prosi o dodatkową  
kw otę 2000 florenów  za w ykonanie w ie lk iej studni i skarży się, że ponosi za dużo 
strat przy w ykonyw aniu  robót; poniew aż kw ota jest duża, pow inien  on skierow ać
prośbę do w szystk ich  3 instancji.
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Ryc. 131. Posąg N ep tu ­
na — stan  w  r. 1927.

czą zapiski m ie jsk ie7 i k tó rą  to datę można było znaleźć, w yry tą  na skrzydłach 
jednego z orłów  polskich, w ieńczących dwie z czterech fu r te k 8 żelaznej k raty  
otaczającej studnię. K ra ty  odnowił i uzupełnił również z opóźnieniem m istrz 
kow alski Jakób  B arren .

Zgodnie z postanow ieniem  rady  m iejskiej z dnia 14 sierpnia 1761 roku  fon­
tanna N eptuna m iała być czynna w okresie od W ielkiejnocy do św. M ichała 
trzy  razy  w tygodniu, w  niedzielę od godziny 11 do 12 i we w torki i czw artki 
od godziny 12 do 13.

W okresie m iędzyw ojennym  odnowiony w  1927 roku basen fontanny nie 
zmienił swojego w yglądu  z la t poprzednich. Sfanatyzow ana młodzież niem iecka 
usunęła w  1936 roku  za przyzwoleniem  władz b. W olnego M iasta G dańska oby­
dwa złote orły  polskie z ogrodzenia.

Z zapisków  m iejskich i b. państw ow ego archiw um  miejskiego w G dańsku 
w ynika, że p ierw otny  basen studzienny o podstawie kw adratow ej (5 m X 5 m)

7 G dańskie A rch iw um  P aństw ow e, str. 53: 1. 8. 1761. Za prezydentury Gabriela  
Schum anna. 7 sierpień . K am ienna studnia na D ługim  Targu przed D w orem  A rtusa  
została ca łk ow icie  w ykonana. 14 sierpień. W zwliązku z tym  postanowiono, że fon ­
tanna będzie czynna w  okresie od W ielk iejnocy do św. M ichała trzy dni w  tygodniu, 
a m ianow icie w  n iedzielę od godz. 11 do 12 oraz w e w torek  i czw artek  od godziny  
12 do 1.

8 Na pozostałych  dw óch furtkach ogrodzenia um ieszczone były herby Gdańska.
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Ryc, 132. Koń morski ze Studni N eptuna, dzieło Jana K arola Stendera.

z półkolistym i w ybrzuszeniam i w ykonany przez A braham a van  dem Blocke 
z czarnego wzgl. ciem nogranatow ego kam ienia holenderskiego posiadał bardzo 
skrom ne ozdoby w postaci lw ich głów, umieszczonych na w ystających łukach 
basenu. Ja n  K arol S tender od ław ia jąc  i odbudow ując zaniedbaną studnię 
w la tach  1759— 1762 usunął w szystkie dotychczasowe ozdoby i zgodnie z w ym o­
gami artystycznym i ówczesnej epoki zastąpił je ozdobami i o rnam entam i b a r­
dziej w yszukanym i w  stylu rokoko. Tym  sam ym  ten  nadzw yczaj bogaty układ 
poszczególnych ozdób i pierw szorzędna um iejętność kom pozycyjna oraz n ie­
spotykana gdzie indziej rozm aitość w yrazów  tw arzy  i ksz ta łt postaci u trzy m a­
nych w czysto rokokow ych form ach przewyższa bardzo znacznie wczesnobaro- 
kowe dzieło A braham a van  dem  Blocke.

Zachowując przy odbudowie basenu jego kw adratow ą podstaw ę, S tender na 
m iejscu daw nych lw ich głów um ieścił bogato zdobione kw iatow ym i o rnam en ta­
mi herby gdańskie. Na w ybrzuszeniach basenu w prow adził ry te  w kam ieniu 
fantastyczne postacie mieszkańców wód o bardzo dziwacznym w yglądzie. S ta ­
rzec m orski i postać kobieca z lw im i pazuram i w otoczeniu przedziw nej m or­
skiej roślinności, dziwaczna postać konia rum aka  (ryc. 132) z długow łosym  ko­
sm atym  łbem  i tu łow iem  pokry tym  ry b ią  łuską, bezm yślnie i g łupkow ato  pa­
trząca owca z rybim  ogonem oraz panna w odna rusa łka  z krępym  chłopakiem  — 
to główne cztery grupy ozdób odpow iadające wymogom nowoczesnego sty lu  a rch i­
tektonicznego i podnoszące tę część studni N eptuna do niebyw ałej w artości a r­
tystycznej sztuki kam ieniarskiej. Całość w yszukanych i licznych ozdób s tu ­
dziennych uzupełnia postać delfina z ro zw artą  paszczą oraz postać panny  
wodnej na słupie studziennym  z licznymi upiększeniam i z m uszel i rozm aitych 
m orskich roślin  głębinowych.

178



W łaściwym  jednak pod wzglądem 
plastycznym  i architektonicznym  ele­
m entem  stanow iącym  ukoronow anie 
i zwieńczenie gdańskiej studn i N eptuna 
jest sam  jego p o sąg 9, um ieszczony na 
gładkim  ponad górną czarą cokole.
W ładca m órz, w spierając się na praw ej 
nodze szuka jak  gdyby oparcia m iędzy 
dwom a głow am i dziwacznego m orskie­
go konia. Postać jego lekko pochylona 
do przodu i w lewo, w ysuw a swoje p ra ­
we ram ię do przodu, a w  lew ym  zwró- 
nym  do ty łu  trzym a w ręce ch arak te ­
rystyczną muszlę. P raw a ręk a  m ajesta­
tycznie skierow ana w lewo dzierży tró j­
ząb i n adaje  całej postaci symboliczne 
znaczenie. Stanowcze, a zarazem  zgry­
źliwe oblicze Neptona z w yraźcie  po­
m arszczonym czołem i p lątan iną ko­
sm yków i loków  na głowie i brodzie 
w skazuje na to, że poziom renesanso­
wych w arsztatów  rzem ieślniczych do­
chodził n iek iedy  do wyżyn artyzm u.
G ra św ia te ł i cieni uw ydatn ia  w yraźny 
zarys m uskułów  na ram ionach  posągu 
oraz szczegóły w  w ykonaniu  m orskiego 
konia i głowy delfina.

W w ykonaniu  odlewu posągu wzo­
row ano się na przykładach z zagranicy 
i dlatego też gdański posąg N eptuna ma 
dużo wspólnych cech z posągiem  Nep­
tuna w B o lo n ii10 oraz z w ykonanym  
przez A driana de V rie s11 dla studni 
w  F rederiksborg  12 w Danii, znajdującym  się obecnie w królew skim  ogrodzie pa­
łacowym  w D rottn ingholm  w  S zw ec ji13 (ryc. 133).

W bezwzględnej i ok ru tnej walce, jak ą  w czasie ostatniej w ojny toczył wróg 
na naszych ziemiach, n ie  oszczędzono rów nież zabytków  sztuki w  G dańsku. Na 
skutek  działań w ojennych wiele budow li zabytkow ych uległo zniszczeniu i de-

9 N eptun (od łac. Neptunus) w  m itologii rzym skiej bóg mórz, utożsam iony  
z greckim  Posejdonem .

Ił Posąg N eptuna w  B olonii w ykonany przez rzeźbiarza G iovanni da Bologna  
(1524— 1608) flam andzkiego przedstaw iciela  sty lu  barokowego.

11 H olenderski rzeźbiarz, uczeń G iovanniego z B olonii (1560— 1627). Oprócz studni 
w  Frederiksborg, był on w ykonaw cą studni H erkulesa i M erkurego w  A ugsburgu.

12 Zam ek w  H illeroed na duńskiej w ysp ie Seeland, zbudow any przez króla K ri- 
stiana IV w  styliu renesansow ym  (1602— 1625).

13 K rólew ska w yspa o nazw ie Lövy, na której znajduje się najw spanialszy ze 
szw edzkich zam ków  królew skich , zbudow any w  początkach X V II w ieku.

. Ryc. 133. Posąg Neptuna na studni 
* w  Frederiksborg w  D anii, dzieło  

A driana de Vries.

179



Ryc. 134. Gdańsk. Fragm enty Złotej K am ienicy — w  głąbi Studnia N eptuna
przed odbudową.

wastacji. P rzy  tym  duża ich ilość padła rów nież pastw ą w rogich żywiołów i na 
skutek niemożności natychm iastow ego ich zabezpieczenia, zam ieniła się w  ruiny, 
wśród których trudno  było doszukać się choćby fragm entów  architektonicznych, 
pozw alających na mniej czy więcej w ierne ich odtworzenie. W iele z zabytków 
zmieniło z czasem swój ch arak te r i przeznaczenie, ustępując m iejsca nowym 
potrzebom  gospodarczym  i ku ltu ra lnym  kra ju .

Najw ażniejszą i zapewne najstarszą  a rte rią  uliczną Głównego M iasta w G dań­
sku jest ulica Długa. Jest ona częścią tzw. ,,K rólew skiej Drogi“, to jest szlaku 
miejskiego, k tórym  zdążali królow ie polscy do ra tusza, gdzie rozstrzygali sp ra­
w y tego najw iększego nadm orskiego m iasta i po rtu  Rzeczypospolitej. W 1945 
roku ulica D ługa — podobnie zresztą jak  całe stare  m iasto — zam ieniła się 
w  bezkłształtne zwały gruzów. S tudnia Neptuna, jedna z najbardziej a trak cy j­
nych ozdób Długiego T argu  została również bardzo poważnie uszkodzoną i zni­
szczona. Zaginęła górna część cokołu, czara oraz ogrodzenie z k ra t, a urządzenie 
wodne, częściowo rozkradzione, w całości zniszczono. W długich poszukiw aniach 
odnaleziono jedynie nieco uszkodzony posąg N ieptuna, k tó ry  przez długie la ta  
troskliw ie przechow yw ano w M uzeum Pom orskim  w  G dańsku przy ul. Rzeźnic- 
kiej, a nieuszkodzony basen studzienny z X V III w ieku zabezpieczono na m iej­
scu. W ostatn im  czasie udało się również zabezpieczyć fragm enty  k ra t ogrodze­
nia przed ich oddaniem  przez niepow ołanych na złom.

D okonana w latach 1950— 1954 odbudow a zabytków  gdańskich przyw róciła 
m. in. rów nież ulicy Długiej w raz z Długim  Targiem  jej a rch itek tu rę  histo-
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Ryc. 135. Gdańsk, Studnia Neptuna — krata z orłem  
polskim  (po odbudowie)

ryczną. Po w ielu żm udnych badaniach i poszukiw aniach udało się zgrom a­
dzić znaczną ilość dokum entacji ikonograficznej (rysunki, fotografie, sztychy) 
oraz pokaźną liczbę autentycznych fragm entów  rzeźb i m urów  (ryc. 134) M a­
teria ł ten  posłużył do odtw orzenia nie tylko ulicy Długiej, ale również wielu 
innych uliczek starego  m iasta. N iezwykłym  wysiłkiem  pracy i środków  m a­
teria lnych  z in icjatyw y państw a zostały zabezpieczone i  odbudow ane podsta­
wowe pom niki a rch itek tu ry  G dańska, a w śród nich również odbudowano w ier­
nie i w edług w ytycznych zasad sztuki konserw atorskiej gdańską S tudnię 
N eptuna.

Roboty przy odbudowie studni prowadzono pod ścisłym  nadzorem  M iej­
skiego K onserw atora  Zabytków i jego zastępcy. M odel górnej części cokołu, 
czary i części trzonu  pionowego sporządził rzeźbiarz K onstan ty  Lech a w y­
kuł w  kam ieniu  Franciszek D rozd z Pracow ni K am ieniarskiej przy Zjedno­
czeniu B udow nictw a M iejskiego w  G dańsku, zaś now ą instalację  w odną zlecił
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Ryc. 136. Gdańsk. Odbudowa Studni 
Naptuna. 1954 r.

Miejski K onserw ator Zabytków  do 
w ykonania m istrzow i hydraulikow i 
Tarnaw skiem u. O dnow ienia posągu 
N eptuna oraz uzupełnienia k ra t  i w y­
konania furtek , orłów, zam ków  i okuć 
dokonano w  Pracow ni M etalo-Plas- 
ty czn e j14 w  G dańsku pod kierow ­
nictw em  m istrza m etaloplastyka M a­
riana  Ogorzei. O dtw orzył on daw ne 
ogrodzenie studni na podstaw ie za­
chow anych reliktów  i uzupełnił je 
usuniętym i przez Niemców polskimi 
orłam i, k tórych złocenie w ykonała 
Pracow nia K onserw acji Zabytków, 
O ddział w  G dańsku 15.

Roboty przy odbudow ie studni 
zakończono w pierw szej połowie 
1954 roku kosztem  400 tysięcy zło­
tych 16 i uruchom iono fon tannę 
w dniu  22 lipca tegoż roku.

N iestety z powodu b raku  odpo­
wiednich m ateriałów  budow lanych 
i zastosow anie zastępczych — urzą­
dzenia wodne, podobnie jak  w  odle­
głych latach, w ykazały w iele uste­
rek  i m usiano unieruchom ić dzia­
łan ie fon tanny  na dłuższy okres cza­
su. Dooiero pracow nicy Stoczni 
G dańskiej w pełnym  uznania czynie 
społecznym przeprow adzili szczegóło­
w ą rew izję instalacji i uzupełniając 
istn iejącą w  80°/*, doprow adzili ją  do

14 Gdańsk, ul. D ługa 44.
15 Gdańsk, D ługi Targ 24.
16 Na podstaw ie kosztorysów  i pro­

tokołów  budow y, znajdujących się 
w  posiadaniu M iejskiego K onserw ato­
ra Z abytków  w  Gdańsku.

Ryc. 137. Gdańsk. W idok z w ieży  ratu­
szow ej na odbudowaną Studnię N ep- 
* tuna.
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Ryc. 138. Studnia N eptuna po odbudo­
w ie. Posąg Neptuna.

tego stanu, że mogła być uruchom io­
na w dniu 22 ldpca 1957 roku i czyn­
na jest bez zarzu tu  do dnia dzisiej­
szego. S tudnię  po odbudowie przed­
staw iają  ryc. 137— 140. W idzim y więc 
z tego krótkiego opisu, jak  poważne 
szczerby pow stałe na sku tek  ostatniej 
wojny usunięto  już w  naszych zabyt­
kach historycznych. A rch itek tu ra  za­
bytkow a znalazła bowiem potężnego 
m ecenasa w państw ie ludowym. P rzy  
w ydatnej pomocy bowiem odbudo­
w uje się nie ty lko pojedyńcze obiek­
ty  zabytkowe, ale również i całe m iej­
skie dzielnice zabytkow e z zam iarem  
uratow ania  od zagłady ii zapom nienia 
w artości historycznych i k u ltu ra l­
nych, zaw artych w  daw nych form ach 
budow nictw a i sztuki zdobniczej, 
św iadczących o naszej bogatej i pięk­
nej przeszłości.

Szybko ze zniszczeń w ojennych 
odbudow yw uje się G dańsk, szybko 
rekonstruow ane są jego zabytki a r­
ch itek tu ry  świeckiej i kościelnej; 
w  ciągu w ielu la t architekci i p lasty­
cy, sztukaterzy  i rzeźbiarze nie szczę­
dzili swoich sił by w iernie odtw orzyć 
fasady, b ram y i porta le  zabytkow ych 
kam ieniczek G dańska W całości od­
budow ana ulica Długa jest n a jb a r­
dziej w Polsce in teresującym  zabyt­
kow ym  ciągiem  ulicznym , w iernie 
naw iązującym  do tradycyjnych  form  
architektonicznych starego G dańska.

A jednym  z najpiękniejszych 
akcentów  tej części „królew skiej dro­
g i“ jest n iew ątpliw ie w iernie odtw o­
rzona studn ia  N eptuna na Długim 
Targu.

Ryc. 139. Studnia N eptuna na tle D w o­
ru A rtusa. 1954.
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